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Z D O D A T K A M I: „O PIEK UN M ŁO DZIEŻY“,
»Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. —

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zL  
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

_______ Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet
D r u k  i  wydawnictwo »Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp, w Nowommieście.

Cena pojedyńcgęjgo egzem plarza 10 g r o i ^

„NASZ
Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100®/o więcej.
________________ Numer t e l e f o n u :  N o w e m l a s t o  8.

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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POLACY!
W dniach 4 i 18 grndnia odbędą się wybory 

do Rad Miejskich w sześćdziesięciu z górą mia­
stach Wielkopolski i Pomorza z Poznaniem, Toru­
niem, Bydgoszczą, Grudziądzem i Inowrocławiem 
na czele. Do wyborów tych społeczeństwo miast 
naszych pośpieszy ławą, by poprzeć listy narodo­
we 1 kandydatów narodowych, — świadome jest 
ono bowiem, że chodzi tu o rozgrywkę wielkiej 
wagi.

O co w tych wyborach będzie walczyło spo­
łeczeństwo narodowe ziem zachodnich ? T rzy  
głów ne ce le  przyświecają naszej pracy i walce:

przeniknięcie wszystkich dziedzin życia pol­
skiego dachem narodowym, duchem  w alki 
o P olskę wielką m oralnie i m aterialnie, a 
jedną z takich doniosłych dziedzin jeBt właśnie 
samorząd miejski:

obrona i rozbudowa samorządu jako czynnika, 
w którym niezależna m yśl i wola obyw atelska  
będzie mogia się swobodnie rozwijać i praco­
wać dla dobra narodu, państwa i miast naszych ;

rozsądna, oszczędna 1 sprężysta gospodar­
ka m iejska.

W tych kilka słowach wyrażony jest cały 
nasz program, w którego imię gotujemy się do 
do wyborów, a którego urzeczywistnienie będzie 
zadaniem radnych narodowców, przeprowadzonych 
w wyborach zwycięsko. Wysuwając ten program 
przyszłej pracy, możemy powołać się na to, że w 
myśl jego właśnie radni narodowcy działali zawsze 
już w przeszłości.

Nie wszędzie i nie zawsze mogli go przepro­
wadzić w Radach Miejskich, bo nie wszędzie mieli 
przewagę, a w niektórycb miastach — przede 
wszystkim w Poznania — samorząd miejski od 
dłuższego czasu był skrępowany, rządy zaś na 
ratuszu sprawowali komisarze bez udziału Rad 
Miejskich. Tam jednak, gdzie radni narodowi 
rozporządzali dostateczną siłą liczebną, tam wszę­

dzie gospodarce miejskiej nadawali właściwy kie­
runek. I tak będzie także w przyszłości.

Radni narodowi będą więc prowadzili swą 
działalność w myśl zasady: Polska dla P o la ­
ków, a Polacy dla Polsk i ! Będą dbali o po­
mnożenie polskiego stanu posiadania we wszys­
tkich dziedzinach, — będą bronili m iast naszych 
przed naporem żydowskim, wdzierającym się 
do Wielkopolski i na Pom orze oraz przed ofen­
sywą gospodarczą wrogiej nam niemczyzny.

Będą dążyli do przepojenia duchem i progra­
mem narodowym całego życia samorządu miej­
skiego.

Jedną z podstawowych zasad programu naro­
dowego jest zasada spraw ied liw ości spo łecznej, 
wypływająca z nakazów moralności chrześcijańs­
kiej i ponadklasowego stanowiska, jakie obóz na­
rodowy zajmuje. Wszystkie warstwy społeczne — 
czy to będzie kupiec czy rzemieślnik, inteligent 
pracujący czy robotnik — muszą być otoczone 
przez samorząd miejski równą opieką, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem doli ludności ubogiej 
i bezrobotnej.

Radni narodowcy stali i stać będą w przyszło­
ści na straży niezależności obyw atelskiej. 
Poczucie niezależności i głębokiej samowiedzy 
obywatelskiej ratowało nas za czasów niewoli, sta­
wiając zwycięsko czoło wynaradawiającemu syste­
mowi pruskiemu. Poczucie godności i dumy oby­
watelskiej tkwi i dzisiaj tak głęboko w duszy 
zbiorowej społeczeństwa wielkopolskiego i pomor 
skiego, że żadna siła pokonać go nie zdoła.

Obywatel ziem zachodnich jest karny i ofiar­
ny, zna i pełni swoje obowiązki i prawa, ale nie 
myśli się poniżyć do roii bezwolnego narzędzia.

Radnym i powinnl^zostać ludzie z ch ara ­
kterem  1 zupełnie niezależni, którzy w grani­
cach ustawy będą stali na straży niezależności sa­
morządu i którzy będą rozważnie, ale z*odwagą

Stronnictw

cywilną sprawowali kontrolę nad gospodarką in­
nych czynników miejskich,

Będą oni za gospodarką rozsądną, oszczę­
dną i sprężystą.

Postulat oszczędności w gospodarce wymaga, 
by ani jeden grosz nie szedł na marne, czy na 
zbędne wydatki natury np. reprezentacyjnej, — 
tym bardziej, że są dziedziny, które potrzebują 
wielkich nakładów, jak walka z bezrobociem , 
opieka społeczna i troska o zdrow ie publi­
czne. Dbając wszechstronnie o rozwój miast, ra ­
dni narodowi w ramach możliwości finansowych 
pamiętać będą zawsze także o potrzebaah kultu­
ralnych tych miast.

Cała działalność samorządu musi mieć na oku 
wyłącznie dobro publiczne, dobro społeczne, do­
bro ogólno-narodowe.

Rękojmię mocnej, bezkompromisowej działal­
ności w tym kierunku dają nam tylko kandydaci 
list narodowych. Toteż społeczeństwo ziem za­
chodnich, związane tylu najgłębszymi węzłami ze 
Stronnictw em  Narodowym , biorące od długie­
go szeregu lat czynny i ofiarny udział w jego 
pracy i wysiłkach, — da w dniach 4 i 18 grudnia 
mocny i jasny wyraz swemu stanowisku.

Nie pójdzie ono ani za obozem .sanacyjnym”, 
który teraz wywiesza szyld „narodowy”, by tą 
drogą wchodzić do samorządów, — nie pójdzie 
też za głosicielami demagogicznych haseł klaso­
wych ani za drobnymi grupkami, usiłującymi w 
warcholski sposób rozbijać zwarty front narodowy.

Społeczeństw o ziem  zachodnich w dniu 4 
i 18 grudnia pójdzie zw arcie 1 tłum nie za ty ­
mi, którzy wskazują od wiein już lat drogę do 
W ielkiej Polski 1 do narodow ego napraw dę  
samorządu !

Wzywamy wszystkich na front pracy i wałki 
wyborczej pod hasłem : Przez n aro d o w y  sam o­
rząd do W ielkiej Po lsk i !

o Narodowe.

Piętnaście podpisów czy jeden?
Ostra dyskusja nad regulam inem  w Sejm ie.

We wtorek o 11-ej przed południem odbyło 
się posiedzenie Sejmu, poświęcone wyłącznie za­
gadnieniu regulam inu obrad 1 zmianom , które 
zaproponowała w nim komisja regulaminowa.

Zmiany te zreferował pos. Szczepański, zazna-, 
czając, iż zmiany, proponowane przez komisję, uza­
leżniają wyraźnie przyjęcie wyboru na marszałka 
od zgody P. Prezydenta Rzplitej oraz wprowa- l 
dzają konieczność opatrywania poselskiah  
w niosków  i projektów ustaw podpisem co naj­
mniej 15 posłów.

Obszerna dyskusja obracała się wyłącznie do­
koła drogiej zmiany, przeciw której protestow ali 
nie tylko posłowie, określeni obecnie mianem 
„niezależnych”, ale nawet w ich obronie nie­
którzy członkowie koła OZN.

Do nich należał pos. Jóżwiak, który oświad­
czył, że należąc do OZN., je s t  fanatykiem  
zjednoczenia Ideow ego, a n ie m echanicznego  
i prosił o odrzucenie poprawki, którą dotk n ięta  
zostanie grupa postów niezależnych.

Pos. Dudziński twierdził, że poprawka o 15 
podpisach nawraca do m achlojek parlam en­
tarnych, gdzie zabiegi o wysłanie pod­
pisów pod wniosek nabierają charakteru starań 
o żyro weksla, za które przyjmuje się zobowią­
zanie popierania wniosków innych grupek.

Pos. Stoch: Przychodzimy do Sejmu jako
nieliczni posłowie niezależni 1 odrazu chce się 
nam kneblow ać usta. Regulamin nie grozi 
mniejszościom, ale ludziom, którzy w najlepszej 
wierze przyjęli na siebie obowiązek poselski.

Pos. Milewski, podający się za przedstawiciela

centralnej komisji porozamiewawczej związków 
zawodowych, oświadczył, że w razie przyjęcia 
poprawki do art. 33 nie mógłby wypełnić swego 
obowiązku wobec wyborców i musiałby dojść do 
wniosku, że kadencja posłów niezależnych z tą 
chwilą skończyła się.

Przeciw poprawce występowali również przed­
stawiciele mniejszości ruskiej i żydowskiej, a w 
jej obronie przemawiał członek OZN pos. Deryng, 
ścierając się ostro z pos. Dudzińskim. Utrzymywał, 
że żaden regulamin nie może dać gwarancji, iż 
posłowie nie będą prowadzić szacherek poli­
tycznych, ale gwarancji tej trzeba szukać w psy­
chice poselskiej.

Pos, Dudziński: Może panowie odpowiedni
punkt umieszczą w regulaminie OZN.

Pos. Deryng: Konstytucja nie daje upra­
wnień posłom, a zna jedynie uprawnienia Sejmu«

Pos. Dudziński: Ssjm to Zarząd OZN.
Pos. Deryng: Żałować należy, źe pan nie

widzi żadnych argumentów.
< Pos. Dudziński: Jak pan podpisał zobowią­

zanie, źe podporządkowuje się regulaminowi, któ­
rego pan nie znał, to może takie rzeczy uchwa­
lać.

Pos. Szczepański w końcowym przemówieniu 
zarzucił wszystkim przeciwnikom poprawki niechęć 
do pracy zespołowej.

W głosowaniu w nioski m niejszości o d rz u ­
cono  i poprawki komisyjne przyjęto.

Żydowski pos. Sommerstein wniósł interpe­
lację do p. premiera oraz do ministra WR i OP w 
sprawie braku bezpieczeństwa na wyższych uczel­
niach i popełnianych na ich terenie ciężkich 
zbrodni. W interpelacji tej pos. Sommerstein 
stwierdza, źe od kilka tygodni wzrosło nasilenie 
tzw. zajść przeciwźydowskich na wyższych uczel­

niach i zapytuje m. in. pp. ministrów, czy zamie- 
rzają pociągnąć do odpowiedzialności czynniki, 
które nie przeciwdziałały czy nie zapobiegły w 
czas tym zajściom.

Nowy budżet.
O bniżenie p o d a tk u  specja lnego .

Nowy preliminarz budżetowy wykazuje po 
stronie wydatk. kwotę 2.523.141.780 zł, po stronie 
dochodów 2.525.173.795 zł. Nadwyżka więc w do­
chodach wynosi 32.015 zł. Przyszłoroczny budżet 
jest więc o 48 mil. wyższy. Przyszły budżet prze­
widuje zwolnienie zupełne od specj. podatku u:>os. 
urzędników etatowych do 200 zł miesięcznie oraz 

i zmniejszenie specj. podatku dla upos. od 250 zł do 
500 zł, z 8 proc. na 7 proc. Obciążenie podatko­
we dla^ uposażeń wyższych od 500 zł pozostaje 
bez zmian. Dla uposażeń pracowników kontrak­
towych projektuje się zwolnienie od podatku upu- 
sażeń do 220 zł mieś. oraz zmniejszenie podatku 
od uposażeń w wysokości od 220—500 zł z 5 proc- 
na 2 proc. Uposażenia wyższe będą podlegały 
dotychczasowym stawkom.
W p ią tek ’2 bm. p rzem ó w ien ie  w ic ep rem ie ra  
_____ |  p. K w ia tkow sk iego .
Si Dnia 2 grudnia o godz, 11 na posiedzeniu 
Sejmujip. wiceprem Kwiatkowski wygłosi swe eks- 
pose.

Zam knięcie? nadzw yczajnej 1 otw arcie zw y- 
__fcza jn e j sesji izb ustaw odaw czych.

Warszawa. Zarządzeniami z dnia 30 listopada 
P. Prezydent Rzeczypospolitej zamknął sesje na­
dzwyczajne i otworzył sesje zwyczajne izb ustawo­
dawczych, która ma się rozpocząć już 2 grudnia.



Wymordowanie Codreanu i 13 
przywódców Żelaznej Gwardii.
Bukareszt. Urzędowy komunikat rumuński 

podaje sensacyjną wiadomość o zabiciu przywódcy 
Żelaznej Gwardii, Codreanu, oraz 13 innych wy­
bitnych działaczy tej partii, odsiadujących karę 
więzienia za zabicie swego czasu premiera Duci, 
oraz za zabicie w szpitalu jednego ze swych by­
łych towarzyszy, zamordowanego przez nich jako 
zdrajcę partii.

Komunikat donosi, źe gdy przewożono karetką 
więzienną Codreanu i 13 jego towarzyszy partyj­
nych z więzienia prowincjonalnego do więzienia 
centralnego „nieznani osobnicy“ zaczęli rzekomo 
strzelać do pojazdu. Wszystkich 14 więźniów rze­
komo uciekających z powozu zastrzel ly żandarmi. 
Nikomu z konwojentów nic się nie stało.

Komunikat oficjalny donosi dalej, że członko­
wie konwoju, po zawezwaniu napastników, którzy 
rzucili się do ucieczki, aby stanęli, poczęli strzelać. 
Nie udało się jednak nikogo przytrzymać.

Zwłoki wszystkich 14 pomordowanych człon­
ków Żelaznej Gwardii pochowano natychmiast na 
miejscu tajemniczego morderstwa.
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Strajk generalny we Francji 
zawiódł.

Paryż. Według nadeszłycb informacyj z Pa­
ryża strajk generalny zawiódł. Wobec energicz­
nej podstawy rządu we wielu miejscowościach 
strajk wogóle nie doszedł do skutku, a gdzie wy­
buchł, był on tylko częściowy. Kolej funkcjono­
wała prawie normalnie, tak samo w Paryżu kolej 
podziemna. Wygląd stolicy był prawie normalny. 
Poczta również funkcjonowała normalnie. Z prasy 
natomiast tylko część dzienników się ukazała.

Dr. Em il H achu p re z y d e n te m  C zechosłow acji
Praga. Zgromadzenie narodowe 272 głosami 

przy 39 wstrzymujących się od głosowania wybra­
ło prezydentem republiki chechosłowackiej 
prezesa najwyższego trybunału administracyjnego, 
dr. Emila Hachu.

R okow ania w sp ra w ie  Żydów,
Warszawa. Rokowania polsko-niemieckie w 

sprawie usunięcia Żydów, obywateli polskich z Rze­
szy, nie zostały zerwane, są jednakże odroczone.

W sferach poinformowanych żywią nadzieję 
źe sprawa będzie jeszcze opanowana. Trzeba jed­
nakże wyczekać odpowiedniego momentu.

Spraw a e m ig ra c ji ży d o w sk ie j n ie  m oże
być ro zpa tryw ana  bez  udz iału  Polsk i.
Londyn. Na temat stanowiska Polski w 

związku ze sprawą emigracji żydowskiej, „Times" 
oświadcza dziś, co następuje: Ambasador polski
w Londynie Raczyński dokonał kilkakrotnych 
demarches w Foreign Office, wskazując na to, że 
ponieważ zagadnienie żydowskie ma być rozwa­
żana na płaszczy żale międzynarodowej, Polska, 
posiadając ludności żydowskiej 3 i pół miliona na 
ogólną ilość 35 milionów, powinna w tych konsul­
tacjach brać udział.

S to w arzy szen ie  „W yzw olenia W ilna” 
n a reszc ie  ro zw iązan e .

Kowno. Litewska Agencja Telegraf, donosi: 
Stowarzyszenie „Wyzwolenia Wilna” zostało ręz- 
wiązane. Decyzja ministra spraw wewnętrznych 
jest umotywowana faktem, iż po normalizacji sto­
sunków dyplomatycznych litewsko-polskich, wszy­
stkie zagadnienia pomiędzy obu krajami powinny 
być załatwiane w drodze dyplomatycznej.

Ze względu na nową sytuację, wymienione 
stowarzyszenie mogłoby być przyczyną licz­
nych nieporozumień w rozwoju dobrych stosunków 
pomiędzy Litwą i Polską.

Z nów  pobicie P o laka  w  G dańsku.
Gdynia. W nb, niedzielę wydarzył się znowu 

wypadek pobicia Polaka w Gdańsku.
Na przedmieściu Gdańska Orunia przechodził 

ulicą „Horst Wessel* ekspedient poczty polskiej, 
Aleksander Mienik. Spotkał on oddział umundu­
rowanych członków pirtii narodowo socjalistycz­
nej z pocztem sztandarowym na czele.

Gdy Mienik, ubrany po cywilnemu, nie pozdro­
wił sztandaru ze swastyką przez podniesienie ręki. 
z oddziału maszerujących hitlerowców wyskoczyło 
kilku i dotkliwie go pobiło.

Napadnięty udał się do lekarza, który wysta­
wił mu świadectwo.

UW  jednym z napastników Mienik rozpoznał 
jednego ze swych znajomych. Wobec czego skie­
rował sprawę do policji kryminalnej. Należy sądzić, 
źe policji uda się tym razem wyśledzić sprawców 
napadu i pociągnąć ich do odpowiedzialności 
karnej.

Trzy loże zam knięto w  Poznaniu.
Poznań. W związku z wejśeiem w życie de­

kretu antymasońskiego, starostwo grodzkie poznań­
skie zarządziło likwidację trzech istniejących w 
Poznaniu lóż, a mianowicie: „Johannis, Freimaurer 
Loge zum Tempel der Eintracht”, «Kosmos Loge“
1 „Amicitia”.

Wszystkie lokale zlikwidowanych lóż zostały 
urzędowo opieczętowane.

Jeszcze w sprawie okólnika
prom . Skiadkow skiego  o czystości w yborów .

Jak wiadomo, p. premier Składkowski wydał 
w dniu 9 września rb. okólnik w sprawie wybo­
rów samorządowych, w którym zaznacza, źe in ­
tencją rządu jest zapownienie szerokim masom 
obywateli takich warunków, aby mogli w pełni 
i z całą swobodę decydować zarówno o doborze 
kandydatów jak i głosowaniu na tych, których da­
rzą swym zaufaniem. Toteż wyborcy powinni być 
wolni zarówno od niewłaściwej ingerencji władz 
jak od presji czynników niepowołanych. Wszelkie 
więc mieszanie się władz co do wyznaczania kan­
dydatów na listy radnych czy co do tego, na ja­
kich kandydatów ma wyborca głosować, było by 
wyraźnym pogwałceniem woli 3p. Premiera, wyra­
żonej we wyżej wspomnianym okólniku.

Rada Naczelna Stron. Narodowego
Warszawa. W niedzielę przez cały dzień to­

czyły się obrady Rady Naczelnej Stronnictwa Na­
rodowego.

Nabożeństwo w kościele Zbawiciela odprawił
ks. Chudziński z Pomorza. Obrady toczyły się od 
godz. 10.30 pod przewodnictwem prezesa Folkier- 
skiego z Krakowa, przy udziale około 150 osób, 
reprezentujących wszystkie okręgi kraju i trwały 
do późnego wieczora.

Na początek obrad przewodniczący Folkierski 
wygłosił wspomnienie pośmiertne działaczy Stron­
nictwa Narodowego, a więc przede wszystkim: dra 
J. Bartoszewicza, b. posła Ignacego Cbrystowskie- 
go z Kalisza, b. posła Tadeusza Tabaczyńskiego, 
działaczy ze Lwowa Głowiaka i Jana Sochy oraz 
b. członka Komitetu Narodowego w Paryżu Stani­
sława Koźmińskiego.

Sprawozdanie z działalności Komitetu Głów­
nego omówił red. Berezowski. Rada Naczelna za­
twierdziła kooptację niektórych członków Komitetu 
Głównego. Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Głównego złożył prezes Kowalski, po czym wice­
prezes Bielecki przedstawił komunikat o wyborach.

Obrady popołudniowe rozpoczął red. Brozow- 
ski obszernym referatem o sytuacji politycznej, 
nad którym rozwinięto dyskusję.

Z charakterystyczniejszych jej momentów na­
leży wymienić przemówienie red. Rojka ze Lwowa, 
o sytuacji w Małopolsce Wschodniej oraz o wyda­
rzeniach na Rusi Podkarpackiej, tudzież red. Ko­
zickiego o przeobrażeniach w Niemczech i Wło­
szech.

Obrady zakończyły się przyjęciem rezolucji, 
dotyczącej polityki zagranicznej j wewnętrznej 
oraz zagadnień natury programowej. Powzięte 
uchwały podamy w następnych numerach.

R ad a  N aczelna S tro n n ic tw a  L udow ego  
zw o łan a  n a  18 grudnia .

Warszawa. Obradujący NKW Str. Ludowego 
w dniu 27 bm. w W wie pod przewodnictwem pre­
zesa M. Rataja, w wyniku przeprowadzonych de­
bat, postanowił w porozumieniu z przewodniczącym 
Rady Nacz., p. Gruszką, zwołać p=łne posiedzenie 
Rady na dzień 18 gruonia d o 1 Warszawy.

G eę. B ortnow skł u d e k o ro w a ł tru m n y
poległych.

Cieszyn. W poniedziałek odbyły się w Cie­
szynie pogrzeby poległych w starciu podczas zaj­
mowania przyznanych Polsce terenów st. Strzelca 
rez. Stanisława Stefana Miekodaja i Strzelca rez. 
Ozjasza Storcha. Obaj polegli zostali po śmierci 
awansowani i odznaczeni krzyżami zasługi za dzia­
łalność. K rzyżam i tym i udekorow ał tru m n y  
poległych dow ódca  grupy  gen. B ortn o w sk ł, 
składając również na trumnach wieńce.

P o g rzeb  śp. m jr. Rago odbędzie  się 
w W arszaw ie.

Zakopane. Onegdaj w godzinach rannych 
z kościoła w Nowym Targu odbyła się eksporta- 
cja zwłok poległego w starciu podczas obsadzania 
przyznanych Polsce terenów, śp. mjr. Rago, na 
dworzec kolejowy, skąd pociągiem przewiezione 
zostały do Warszawy, gdzie odbędzie się pogrzeb.

„D oniosłe  p o su n ięc ia  w  g ru d n iu “.
„Czas”, notując pogłoski krążące w dzień 

otwarcia parlamentu, pisze:
Żywe rozmowy kuluarach dotyczyły oczywiście sytuacji 

politycznej. Rozprawiano m. in. o ostatnich dekretach. 
Kursowały też rozmaite pogłoski. Wg. niektórych z tych 
pogłosek w ślad za ostatnimi dekretami pójść mają jakieś 
d a lsze  d on iosłe  p o su n ięc ia  p o lity czn e  Podobno  
p osu n ięcia  t e  m og łyb y  Już n astąp ić  w c ią g a  gradnla.

Prof. B a rte l n a  Zam ku.
Warszawa. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął we wtorek senatora prof. Kazimierza Bartla.

W A Ż N E  WYDARZENIA
w świacie całym i w kraju mkną 
z zawrotną szybkością, by ustąpić 
znowu miejsca nowym.
Zbliża się k o n i e c  m i e s i ą c a .  
Czy odnowiłeś jnż prenumeratę

„ D R W Ę C  Y “
na m iesiąc grudzień ?

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 2 grudnia 1938 .r 

&*leadafs.fk. 2 grudnia, piątek, Btbianny p m,
3 grudnia, sobota, Franciszka Ks.
4 gradnla, niedziela 2 Ad., Barbary.

T  aiod slotom g 7 — 21 m. Zachód slotem, g. 15 — 29 m. 
* schód księżyca g 13 — 07 m. Zachód księżyca g 1 — 32 m.

Z miasta i  powiatu 

Komunikat.
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Nowym Mieście Lub, 

przyjmować będzie interesantów w sprawach podatkowych 
od godziny 10 tej do 12-tej w niżej podanych miejscowościach: 
Grodziczno 12 grudnia, Krotoszyny 15 grudnia, Łąkorz 19 
grudnia, Lubawa 9 i 30 grudnia, Mroczno 10 grudnia, Prąt- 
nica 21 grudnia 1 Roźental 28 grudnia 1938 r,

Naczelnik Urzędu Skarbowego {—) Szczepański,

Do m ieszkańców m iasta N ow ego Miasta Lub.
N ow e M iasto. Na podstawie art. 5 pkt. 7 ustawy 

z dnia 15 III. 1934 r. o obronie przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej (Dz. U. R. P. Nr 80 poz 742) w celu przystosowania 
oświetlenia wewnętrznego w poszczególnych mieszkaniach do 
potrzeb obrony przeciwlotniczej, zarządzam w terminie do 
dnia 15 grudnia rb. przygotowanie dla pomieszczeń, w któ­
rych będą palić się światła w okresie pogotowia opl :

a) zasłon na okna koloru czarnego, niebieskiego lub in­
nych, nłeprzepuszczających promieni świetlnych na zewnątrz,

b) świateł zastępczych jak lamp naftowych, świec, zapa­
łek itp.

Winni niezastosowania się do powyższego rozporządzenia 
w myśl powołanej na wstępie ustawy podlegają w drodze 
administracyjnej karze aresztu do 3 miesięcy lub grzywny 
do 3000 zł albo obu karom łącznie, niezależnie od postępo­
wania karno-sądowego, Burmistrz : (—) Wachowiak.

Stów. Pań M iłosierdzia św. WInc, a Paulo.
N ow e Miasto* Z powodu zbiórki ulicznej na rzecz Po­

mocy Zimowej w niedzielę, dnia 4 bm,, przekłada się kwestę 
przed kościołem na następną nieddelę, dnia 11 bm.

Przewodnicząca.
Z ebranie m iesięczn e  od b ęd zie  s ię  w  p on ied zia ­

łe k , dnia 5, o  godz. 5 w O chronce.

Podziękow anie.
N ow e M iasto. Stów. Pań św. Wincentego a Paulo 

składa serdeczne podziękowanie N. N. z Bratiana za złożoną 
ofiarę w kwocie 35 zł.

Ku czci Patronki śpiew u.
N ow e M iasto. W ub. niedzielę Chór Kościelny „Sw. 

Cecylii* obchodził uroczystość swej Patronki. Rano o godz. 
7,30 odprawił ks. Jasiński Mszę św., podczas której członki« 
nie i członkowie przystąpili do wspólnej Komunii św.
0 godz. 18 odbyła się w salce parafialnej akademia przy 
licznym udziale parafian. Zagajenia dokonał prezes Chóru
1 Akcji Kat, p. Bonifacy Gęstwicki, po czym Chór odśpie­
wał pieśń ks Chlondowskiego »Wdzięczne dziś nucimy pie­
nie*. Następnie irio skrzypcowe w składzie: op Thies, Janu 
szewski i Smukała wykonali kompozycję Glucka. Referat 
n. t, życie św. Cecylii wygłosił p. Gęstwicki, którego nagro­
dzono hucznymi oklaskami- »Ave Maria* Schuberta wyko­
nali pp. Thies i Januszewski (skrzypce) przy akomp. p, Smu 
kały (harmonium). P. Janina Smukalanka wygłosiła 
deklamację „Do Patronki muzyki*, a kwartet chórowy w skła­
dzie pp. Cecylia i Stefania Małeckie oraz Irena i Felicja 
Smukalanki przy akomp. skrzypcowym i harmonium wyko­
nały »Krakowiaka* Nowowiejskiego. Nastąpiły dalsze 
punkty programu : pieśń „Cecylio Święta*, kompozycji H.
Miłka, w wykonaniu Chóru, „Moderato* Glucka (skrzypce 
i harmonium) oraz pleśń »Niby echo z poza świata* ks. 
Chlondowskiego, wykonana przez Chór. Na zakończenie 
p. Gęstwicki podziękował wszystkim wykonawcom za wyko­
nanie programu, a p. Smukale za gorliwą pracę nad Chó­
rem. Ks. prob, dr Pryba lacbęcał członków Chóru do gorli­
wej oraey i do werbowania nowych członków. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem pieśni »My chcemy Boga*.

Zwraca się uwagę, iż każdy, kto jest obdarzony dobrym 
głosem, może się zgłosić jako członek u dyrygenta, p. org. 
Sm o kały, podczas lekcji w poniedziałki, środy i piątki, przy­
czyniając się do rozwoju Chóru.

‘ K oncert muzyczno-wokalny. §
N ow e M iasto. W dniu 3 grudnia 1938 r. o godz. 20 w 

auli gimnazjum państwowego odbędzie się koncert muzyczno- 
wokalny.

P R O G R A M :
Część I.

a) Zagajenie
b) „Oda do młodości* A. Mickiewicza, recytacja p. Celiny 

Dębickiej, muzyka Fr. Chilewskiej, wykona p. dr L. K. 
de Herburt.

c) 1. „Polonez Towarzyski*
2. „Cześć Ci Polsko“, wykona chór „Harmonia* pod bata- 

tutą p. prüf. Empla
d) »Ave Maria* Szuberta, odśpiewa p. J. Urbanowski
e) Z opery Fausta — fortepian odegra p, F. Rostówna
f) Kwartet.

Część II.
a) 1. „Rodzinna wiosko*

2. „Żniwo*, według kompozycji p. Smukały
b) 1. „Babunia* op 20 Langera

2. „Uwertura* op. 73 Keler‘a Ból4!, odegra na skrzypcach 
g J p. H, Brueckert, naucz, gimn., przy akomp. fort. p. prof 

H. WiluBZÓwny
c) „Kołysanka* Młynarskiego, odśpiewa p. J. Urbanowski
d) „Widzenia* Pogonowskiego, recytacja p. J Łożyńskiej, 

muzyka Sfgafo, wykona p. dr L K. de Herburt
e) Symfonia H moll, kompozycja i wykonanie np. dr Lidii 

i K. de Herburt, prof. muzyki i kompozytorkl.
Za Kom tet Organizacyjny: mgr. Sadkiewicz J., naucz. gimn.

Cały zysk przeznacza się na potrzeby akademików 1 te­
ologów ziem zacnodnich. Wstęp po 1 zł i po 50 gr.

Atrakcją wieczoru będzie wystąpienie p. dr Herburt, 
prof. i kompozytorkl, która wyszła ze szkoły p. Paderewskie­
go i koncertowała w Paryżu. Dział kasowy raczyli objąć p. 
J. Landsberżanka, absolw. gimnazjum i p. mgr Malik, ref w 
Starostwie. Osobnych zaproszeń nie wysyła stę. Uprasza 
się P. T. Społeczeństwo miejsc. 1 zamiejsc. o łaskawe popar­
cie wieczora i ze względu na program 1 ze względu na cel 
wytknięty, aby przyjść z pomocą młodzieży akademickiej 
ziem zachodnich.

W yborcom ku uwadze!
N ow e M iasto. Woborco! Twoim, koniecznym obo­

wiązkiem jest pójść do lokalu Komisji Wyborczej, który się 
znajduje w Magistracie i stwierdzić, czy Ty I Twoi najbliżsi 
są dobrze zapisani w spisie wyborców. Inaczej nie miałbyś 
prawa głosować jak równie* Twoja rodzina. Spisy wyborców 
są wyłojone codziennie od godz. 10—12 przed poł. 1 od godz. 
5 do 9 po południu, ale ty lk o  do p on ied zia łk u  w łączn ie  
tj. do 5 bm.



U sta  socjalistyczna do Rady M iejskiej.
N ow e M iasto. Złożona została do Głównej" KomłsJ 

Wyborczej lista czerwonych z p. Wasylukiem, tut, klerowi 
niklem szkoły powszechnej na czele. Na jednym z czoło 
wych miejsc figuruje też głośny tow. Kudełko, imigrant z 
Francji. Poraź pierwszy więc socjaliści w naszym mie­
ście występują samodzielnie do wyborów samorządowych.

Liga Morska i Kolonialna 
Oddział Nowe Miasto Lubawskie.

XX lecie Polski na morzu i Jej tęsknota kolonialna 
nakłada na każdego Polaka obowiązek 
współpracy z LMK,

Morze — to najcenniejszy klejnot Rzeczypospolitej. 
Stosunek Narodu do morza jest dia Polski miarą 

napięcia Jej woli.
Musimy więc zawrzeć wielką, zbiorową i świadomą 

przyjaźń z morzem.
Każdy członek Ligi otrzymuje bezpłatn ie mie­

sięcznik „Morze*, bogaty w treść i pięknie ilustro­
wany.

Zapisy na członków  przyjm uje oddział 
N ow e Miasto Lub.

Lista Stron. Naród, jako pierwsza.
Lubawa, Dnia 80 listopada została jako pierwsza Lista 

stronnictwa Narodowego w 3 okręgach przez pełnomocni­
ków SN. złożona. Czołowym kandydatem w okręgu I jest 
przemysłowiec Licznerski Franc., dalej Julian Truszczyński, 
mistrz malarski, Kazimierz Wilamowski, rolnik, Bronisław 
Firańeki, miBtrz kowalski, Franciszek Lamoarskl, rzeźaik, 
Jan Umiński, spedytor. Feliks Zorakowski, rolaik, Franciszek 
Barański, rzeźatk, Józef Grabowski, mistrz ślusarski, Antoni 
Nowakowski, mistrz mularski, Alojzy Skolimowski, krawiec, 
Stanisław Rutkowski, ślusarz.

W okręgu II czół. kandydatem jest Leon Szulc, kupiec, 
prezes obwodowy Str. Nar. i dotychczasowy członek magistra 
tu, Franciszek Pater, em. burmistrz i rolnik, Władysław 
Maliszewski, przemysłowiec, Jan Czajkowski, kupiec, August 
Potrykus, em. urzędnik, Franciszek Neumana, mistrz ślusar­
ski, Władysław Mówka, kupiec i mistrz piekarski, Jan 
Skrzoska, mistrz krawiecki, Władysław Dudek, piekarz.

W okręgu III czołowym kandydatem jest Jan Jurkie­
wicz, kupiec, prezes SN, Kazimierz Tfaimm, mistrz fryzjerski 
Józef Preuss, rolnik, Jan Wiśniewski, właściciel mleczarni 
Józef Gierski rolnik, Alojzy Rytlewski drobny kupiec, Kon­
stanty Marchlewski kupiec i Feliks Rozwadowski mistrz 
szewski.

Do I. okręgu należą ulice : Al Hallera, Rzepnikowskiego, 
Gdańska, Poznańska, Barbary, Piaskowa i Grunwaldzka. 
Wybiera się 6 radnych II. okręg: Kopernika, Ogrodowa,
Przygródefc, Zamkowa, Bankowa, Pomorska, Kowalska, Ki 
lińskiego. Ratuszowa, Rynek, Sądowa i Browarowa. III okręg: 
Kościelna, Poa Murami, Warszawska, Kuppnera, Jagielloń­
ska, 19 Sstycznia i Wybudowanie.

Uwaga ; Wyborco, stwierdź, czy jesteś dobrze zapisany 
w spisie w yb orców , które są wyłożone w Magistracie tylko 
w dniach od 1—5 grudnia w godz. od 10—12 I 17—21

II Poranek Muzyczny.
Brodnica. Kierownictwo szkoły muzycznej nrządza w 

niedzielę, dnia 4 12. 1938 r o godz. 12 tej w Domu Katol. 
II gl poranek muzyczny.

Na poranku wystąpi ze swoim recitalem fortepianowym 
profesorka naszej szkoły muzycznej (b. uczennica mistrza 
Sztompki) p. Kazimiera Kryzymentówna.

W programie Chopin, Paderewski, Liszt.
Recital zostanie wykonany na nowym instramencie f*my 

Betting w tym celu specjalnie sprowadzonym.
Wstęp wolne datki — dochód przeznaczony na żaku 

pienie koncertowego fortepianu.
Dla członków Pom. Tow. Muz. wstęp bezpłatny.

A gitacja przedwyborcza do Rady M iejskiej.
Lubawa. Już od tygodnia wre agitacja przedwyborcza. 

W poniedziałek zwołało tutejsze Tow. Samodzielnych Rze­
mieślników zebranie przedwyborcze u p. Piotrowiczowej, na 
którym uchwalono iść zwarcie z Str. Narodowym. W tym 
samym dnlh od#ylh sfę zebranie Tow. Samodzielnych Kap­
ców. Ta zajęto po wielkiej dyskusji zupełnie odrębne sta­
nowisko i zajadła uchwała; żeby iść z urzędnikami pod 
nazwą „Blok gospodarczy*? (Nie wiemy czy dopisek będzie 
„narodowy*). Obecnych na tymże zebraniu było 15 oaóbj 
% których 9 osób było za tym, żeby iść z blokiem, & reszta 
była przeciwnego zdania.

§aM>2e wsi pockodzttź-:
znał tedy zbawienne działanie wody, świeżego \ 
powietrza i swojskich ziemiopłodów. — Nie 
jest to więc prosty przypadek, że Ksiqdz 
Kneipp obrał produkt z rodzimego plonu 

codzienny napój, a mianowicie:

/ ja .?  Stod \
& re ip ^ *

Stronnictwo Narodowe n ie  zm ien i swej nazwy 
1 idzie pod nazwą „Stronnictwo Narodowe* do wy 
borów do Rady Miejskiej. Listy do 3 okręgów zostaną pod 
nazwą „Lista Stronnictw a N arodow ego” dnia 30 bm. 
doręczone. Są w nich reprezentowani rolnicy, rzemieślnicy 
wszystkich rodzal i kupcy.

Dnia 8 grudnia w południe o godz. 12-tej odbędzie się 
wielkie zebranie przedwyborcze Stron. Narodowego na sali 
p. Kowalskiego, ena którym przemawiać będzie p. mec 
Doerfferowa z Torunia.

N iecodzienne tro feu m  m yśliw skie.
Wczoraj we czwartek zgłosił się do właściciela terenu 

łowieckiego Bratuszewo p. Bronisława Jentkiewicza rolnik 
p. Piotrowicz z wiadomością, źe od kliku dni na torfowis 
kach utrzymuje się wielki odyniec. Na taką wiadomość p. 
Jentkiewicz zabrał 4 przyjaciół spod znaku św. Huberta 
i zrobił obławę, podczas której padł celnym strzałem właśc. 
terenu piękny okaz odyńca wagi przeszło 3 centnarów.
— Cześć łowiectwa!

N ieszczęśliw y w ypadek .
Łąkorz. W ub. poniedziałek przed poł. nastąpiło na 

ulicy zderzenie rowerzysty p. Babalskiego Fr. I. z biegnącym 
uczniem szkoły powsz, A Górskim, synem mistrza rzeźnickie- 
go. Skutki zderzenia były fatalne. Uczeń Górski doznał 
złamania podudzia lewej nogi oraz lekkich obrażeń. P. Ba- 
balskiemu oprócz lekkiego stłuczenia nic się nie stało. 
Pierwszej pomocy Górskiemu udzielił p. dr Marcinkowski z 
Krotoszyn, który też po założeniu prowizorycznego opatrun­
ku odwiózł swym samochodem młodą ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku do szpitala w Łasinie. Kto ponosi winę w po­
wyższym wypadku ustali śledztwo.

Z Pomorza
K om unikat w sp raw ie  zakupów  kon i 

dla w ojska.
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wiadomości, że spe­

cjalna Komisja Wojskowa (poza Komisją Remontową) za* 
mierna zakupić na terenie województwa pomorskiego większą 
ilość koni (klaczy 1 wałachów) w wieku od lat 4 do 12 włącz­
nie, różnych kategorii, zdolnych do służby w wojsku, w ce 
nie od 350 do 550 zł.

PP Rolnicy, którzy posiadają konie, odpowiadające po­
wyższym warunkom, mogą je sprowadzić w p on ied zia łek , 
dnia 5. XII 38 r. na spęd  w Brodnicy o god zin ie  8.

Przy sprzedaży koni należy przedłożyć: dowód tożsa
mości konie, a w razie braku tegoż zaświadczenie gminy, że 
koń jest własnością sprzedającego. Sprzedany koń winien 
być zaopatrzony w parclankę (oździenicę) z powrozem

K uplectw o w w yborach sam orządow ych  
poprze  S tronn ic tw o  N arodow e.

Brodnica. W ub. tygodnia odbyło się ta zebranie Tow. 
Kupców Samodzielnych pod przewodnictwem prezesa p- 
Pawła Gończa. Było ono charakterystyczne z tego względu, 
że zorganizowane kuplectwo w ogromnej większości wypo­
wiedziało się za poparciem w wyborach dn. 18 grudnia Str. 
Narodowego, które prowadzi tak intensywną walkę o una­
rodowienie życia gospodarczego kraju. Niestety z powodu 
trudności technicznych nie możemy podać szerszego opisu te­
go tak interesującego zebrania, zaznaczamy Łtylko, iż wywody 
p. Czesława Balcerowicza, znanego tu działacza społecznego 
i naród przemawiającego za udziałem kupiectwa w wybo­
rach po stronie S N. poparli bez zastrzeżeń pp. Jan Gończ, Sar­
nowski oraz szczególnie gorąco radca Bułka, który zazna­
czył, źe społeczeństwo miejsc, jest w 80 proc, narodowe 
i Tow. Kapców Samodzielnych powinno też gremialnie stanąć 
po stronie Obozu Narodowego.

Po przerwie ogrom na w ięk szo ść  ob ecn ych  w yra­
ziła sw ą zg o d ę  na kandydatów -kupców  do rady miej­
skiej wysuniętych przez Stron. Narodowe.

Omówiono dalej sprawy wewnętrzne, poruszono sprawę 
napływu Zydów-ucleklnierów z N iem iec  przybyłych 
na tut. teren i postanowiono zwrócić się w sprawie tej do 
kompetentnych czynników. Również poruszono sprawę 
utworzenia klasy dokszt dla uczniów kup. na co kuratorium 
wyraziło swą zgodę. P. dyr, Łoś przyrzekł lekcje klasie tej 
tak urządzić, by kapiectwo było zadowolone z tego. P. Ko­
zicki zaznaczył, lż odczuć się daje brak narybku kupieckiego. 
Omówiono jeszcze sprawy podatkowe, bezrobocia i inne, po 
czym przewodn, hasłem „Cześć kupiectwa” solwował zebranie.

Publiczne zebranie 
przedwyborcze.

Narodowej Organizacji Kobiet odbędą się w dniu 
8 grudnia br. w  Lubaw ie po głównym nabo­
żeństwie;

w N ow ym  M ieście o godz. 16. Przemawiać 
będzie znan8 działaczka NOK p. Doerfferowa.

Odbiór bekonów
Z powodu wielkiego zapotrzebowania na spędzie poniedział­
kowym w Nowym Mieście dnia 5. 12 38 r. uprasza się od- 
st»wców z okręgu Lubawa o dowóz swoich bekonów do No­
wego Miasta. Instruktor hodowlany.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się w poniedziałek, dnia 5. XII. rb., w następującej 
kolejności: Godz 7,00 Krotoszyny, Ostrowite, 7,30 Lipinki, 
Łąkorz. 8,00 Sumin, Wonna, 8,30 Skarlln, Szwarceoowo. 
9*00 Gryźllny, R. Fnrmańczyk, instr. PIR.

Uwaga! Rolnicy!
Ma skutek zawarcia umów poszczególnych organizacji 

rolniczych z Zakładem Ubezpieczeń Społecznych, została 
członkom tych organizacji obniżona sk ładka ubezpiecz©* 
niow a od w ypadków  w ro ln ic tw ie , pod w arn n k iem , 
źe  prow adzić będą sy stem a ty czn ą  i dającą trw a łe  
rezu lta ty  a k cję  zap ob iegan ia  w ypadkom  w zatrud­
n ien iu  i chorobom  zaw odow ym  (akcję bezpieczeństwa 
pracy w rolnictwie), w przeciw nym  ra z ie  sk ład k a b ę­
dzie m og ła  z o s ta ć  podw yższona.

Rolnicy! Zróbmy więc przegląd w naszych gospodar­
stwach, a znajdziemy napewno niejedno, co może podczas 
pilnych prac w czasie zbiorów nie zauważyliśmy, a co łatwo 
spowodować by mogło wypadek. Korzystajmy z rad sąsia­
dów i sami pouczajmy innych o  k o n ieczn ośc i p rzestrze ­
gan ia  b ezp ieczeń stw a  w g o sp o d a rstw ie , wiemy bo­
wiem, że  im  m n iej b ęd zie  w ypadków  przy pracy w  
ro ln ic tw ie , ty m  m n iejszą  b ęd zie  sk ład k a  wypadkowa*

„T ydzień  propagandy kupca polskiego*
o d b ęd zie  s ię  od 4 do 11 grudnia br.

W czasie od 4—11 grudnia rb. Związek Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu organizuje — przy poparciu innych 
organizacyj — „Tydzień Propagandy Kupca Polskiego*, 
Celem „tygodnie propagandy* jest zwrócenie uwagi szeroktch 
sfer społeczeństwa na doniosłą rolę kupiectwa w życiu go­
spodarczym 1 społecznym terenów przygranicznych.

Począwszy od dn. 4 grudnia rb., okna wystawowe wszy­
stkich zorganizowanych kupców udekorowane będą godłami 
kupieckimi; wystawy demonstrować będą w tym czasie je­
dynie towary polskie oraz towary, importowane przez chrze- 
ścjjańekle firmy importowe.

W dn. 8 grudnia rb., tj. w święto N. M. Panny, Patron­
ki kupiectwa polskiego, odbędą się w poszczególnych miej­
scowościach uroczyste akademie kupieckie dla szerokich 
sfer społeczeństwa. _______

GIEŁDA WARSZAWSKA
Doi ar 5.3i frank francuski *8.18; frank szwajcarski 120.05 
funt szterling 24.88; marka niemiecka 212.01; korona czesk* 
18 20; gulden gdański 100.25.

a i E Ł D A  Z B O Z O W A

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies

Płacono w z ło ty ch  kg 
Poznań. 29 11.

13 40— 13.65 
18 ( 0— 18 50 
16 00— 16.50 
13.76— 14.75

za 100
— Bydgoszcz, 29. 11.

13.75— 14 00 
18.25— 18 75
15.75— 16.00 
15.00— 15.20

Redaktor działu politycznego : Ks. prof. Józef Dembieński, 
reszty działów : Benon Reichel.

% rasie wypanaow, «puwudowauyisa auą #yżsxą, prseszkóó w 
■akładslfe, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada sa doetareseslp 
plewa, a abonenci nie mają prawa doeeagaai? sią aiedoit»r««onxe? 
ntwerów *th j deskodowenla

L I C Y T A C J A  D R Z E W A
W e w torek , dnia 6 grudnia rb. o godz. 10-teJ 

sprzedawane będą drągi I I —V k lasy , d rzew o budow lane  
15—20 cm grube. Przetarg na miejscu w lasie.

M aję tn o ść  S zczepankow o.

zegark i, budziki, b iżu ter ię
najkorzystniej kupisz w firmie

L. KOZIKOWSKI,
mistrz zhgarmlstrzowski 

N ow e M iasto Lub. 
Naprawa zegarków fachowa.

Może s ię  w ien l

rzeżnik
od lat 27-32, poaiad. 1.500- 
2.000 zł gotówki.

Oferty aod nr 10C0 składać 
do adm. „Drwęcy* Nowe Miasto

CBELGĘ
rzuconą na p. K. Klimka z M. 
Bełówek jakoby nie posiadał 
własnych pieniędzy od w ołu ­
jem y  — gdyż jest to nie­
prawda

M M. H. P.
S zw arceu ow o .

Kupuję
masowo bez względu na ilość

znaczki pocztowe
całej Earopy i płacę najwyż­
sze ceny.
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

Węgiel
g ó rn ośląsk i

najlepszej Jakości poleca

J. Umiński,
N ow e M iastd, Sobieskiego.

Parkow lec
surowy na sprzedaż

B auacki, mistrz kowalski,
* Lubawa.

Sprzedam
zaraz sa n ie  parokonne zajdy
nowe K ow alkow sk i, 

Prą tu i ca.

3 pok oje
i kuchnia od zaraz do wy na-
jęcia. Lubawa,

Grunwaldzka 19.

Od zaraz potrzebny
uczeń

J e r z y  O chocki,
sklep kolontalao-spożywczy 

N ow e M iasto, Rynek.
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Całkowita wyprzedaż bławatów
[;• Z powodu likwidacji oddziału bławatów wyprzedajemy: ^

W Materiały męskie na ubrania, płaszcze i t. d.
| Materiały damskie na płaszcze i suknie w wełnie i jedwabiu oraz perkale

i barchany. — Firany, płótna, inlety
Ceny znacznie zniżone,

Szudziński i Jentkiewicz, Nowe Miasto Lub.
Dnia 10 grudnia rb. o godz. 3 po południu wJttut. 

szk o le  odbędzie się

wądzierżawienie polowania
n a fte r e n ie  Z ielkow a. 1
L- Waraoki  będą ogłoszone przed licytacją

P rzew odniczący  Spółki ŁciwieckiejT

Najtłustsze

m a t ysk i
szt. 10 i 15 gr
POLECA

Stanisław Rost, Nowe Miasto Lub.
TELEFON 36.

KSIĘGARNIA

„ D R W Ę C  A ”
w N O W Y M  M I E Ś C I E

poleca

NA DZIEŃ

50.
książki

— , _j=  dla dzieci, m łod zieży  I d orosłych
Gry to w a rzy sk ie  i z a b a w k i  ........-.■

od skromnych do najwytworniejszych.
A lbum y do p oezji I fo tografii. W yroby a lab astrow e, 

m arm urow e, szk la n e  ł g a la llto w e  
p o r tfe le , p ortm on etk i, te k i sk órzan e oraz

aparaty fotograficzna I radiowe.

Już prezenty gwiazdkowe
w zakładzie fotograficznym

F. L U B O W I E C K I E G O
w  N ow ym  M ieście Lub. i w filii w  L ubaw ie

OTRZYMA KAŻDY
przy zamówieniu pół tuż fotografii pocztówkowych

Jeden ozdobny album do fotografii 
lub jeden portret większy.

Ceny przystępne.

Na zwalczenie

prijszczi]c i]
Ocet drzewny 

Dziegieć
Sm ołę drzewną

oraz w sz e lk ie  środk i d ezy n fek cy jn e  
poleca

DROGERIA-MEDYCYNALNA
A. ZALEWSKI

N ow e M iasto — Rynek 10 — Telefon 68.

Z mego dobrze zaopatrzo­
nego składa

PO LECAM
po zn iźonysh  cenach

wszelkie maszyny 
rolnicze 

Parniki „ŻAR“
i lan e.

Siekacze buraków
oraz w szelk ie  części 
zapasowe:do;takowych
Kafle do pieców
w różnych kolorach i ozdobach 

P ok u cia  do takow ych,
Piece żelazne

pokojowe i kuchenne.
L a t a r n i e  stajenne

najnowszego wykonania.
Separatory £leba 
M aszyny do szycia

Broń i amunicja. 
N. EWERTOWSKI,
handel żelaza, maszyn i arty­

kułów rolniczych 
sprzęty domowe —7 szkło — 

porcelana i fajans 
N ow e M iasto  L ubaw skie  

Rynek 27 Tel.'66

OSZCZĘDNOŚCI Z U Ż Y C IA  P R Ą D U . 
D E M O N S T R U J E  / S P R Z E D A J E  
N A  D O G O D NY C H  W A R U N K A C H

J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34 Telefon 94.

Obrqczki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. Mówka

zegarmistrz i złotnik 
LUBAWA, R ynek  10.

Kupuję
złoto I srebro.

Okazja
Sam ochód osob ow y

„Chevrolet* w bardzo dobrym 
stanie na nowych oponach 
tanio na sprzedaż
Fr. K ow alski, N ow e M iasto

nł. 19 Stycznia.

odbiera  z łatw ością egzotyczne pro­
gram y zam orskich siacyj, odtw arza­
jąc  je czysto i wiernie. D ogodne raty.
Demonstracja w firmie:

CENTRALA ROWERÓW, Nowe Miasto Lub.
R ynek 6.

Cieśle obuwie 
zimowe

Swetry 
Szale
Pończochy

Rękawiczki
Robótki klockowe

najtaniej sprzedaje

Józef Napolski

MAKUCHY rzep ak ow e  

ln ian e
sło n eczn ik o w e  i w y i o k o  
p ro cen to w e
soja  oraz O T R Ę B Y  
p szen n e  (szale)

Ż Y T N I E  przy korzystnych cenach 
dziennych poleca

„ R O L N I  K“ w Lubawie, tel. 39
ODDZIAŁ NOWE MIASTO LUB. — t e ł  49 
SKŁADNICA RYBNO -  te l. 2.

S R U
I O T R Ę B Y

r c m i/£ k
i  m  f łlr i

B eczkow óz
kopi Zuralaki, N ielbark

te). Nowe Miasto 35

Sprzedam
około 6 mórg

roli
blisko miasta, przy szosie, na­
dające się pod budowę.
Kto ? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lab.

DOM
piętrowy blisko rynka w do­
brym stanie sprzeda zaraz

Oferty admin. »Drwęcy* 
Brodnica*

N O W E  M I A S T O  L U B .  
dawn. M. S yp n iew sk a

oddalone] nieraz wiele kilometrów od miasta, 
można zapewnić sobie stafy kontakt ze świa­
tem, przy pomocy bateryjnej*SMperheterodyiiy Mieszkanie

1 pokojow e s  kuchnię 
od 1 stycznia

p o t r z e b n e

księgarn ia  N O W . M ia s t o < K‘0? '£ '.’.,0° " ^

Sprzedam
20 mórg obsianej roli bez bu­
dynków, urzędnik który chce 
kapitał ulokować ma możność 
tą ziemię dobrze wydzierżawić.

Bliższych danych udzieli 
p. W eilandt, N ow e Miasto» 

ul. Łąkowska.
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Podczas

K r  145 „DRWĘCA“ — sobota, 2 grudnia 1938.

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na n iedzielę  )1 Adwentu.
EWANGELIA,

napisana u św. Mateusza w rozdz. XI w 1—10.
W on czas, usłyszawszy Jan w więzieniu dzie­

ła Chrystusowe, posławszy dwu z uczniów swoich, 
rzekł mu : Tyś jest, który masz przyjść czyli
inszego czekamy ? A odpowiadając Jezus, rzekł 
im: Szedłszy odnieście Janowi, coście słyszeli, i wi 
dzieli: ślepi widzą, chromi chodzą, trędowaci by­
wają oczyszczeni, głusi słyszą, umarli zmartwyeb« 
wstają, ubogim Ewangelię opowiadają. A błogo­
sławiony jest, który się ze mnie nie zgorszy. A 
gdy oni odeszli, począł Jezus mówić do rzeszy o 
Janie: Coście wyszli na puszczę widzieć? trzci­
nę chwiejącą się od wiatru? Ale coście wyszli 
widzieć ? Człowieka w miękkie szaty obleczonego ? 
Oto, którzy w miękkie szaty się obłóczą, w do­
mach królewskich są. Ale coście wyszli widzieć ? 
Proroka ? Zaiste powiadam wam i więcej niż pro­
roka. Boć ten jest, o którym napisano ; Oto ja 
posyłam anioła mego przed obliczem twoim, który 
zgotuje drogę twą przed tobą-

Kim był św. Jan?
Nauka Jana Chrzciciela i jego życie święto­

bliwe harmonizowały ze sobą i nie dopuszczały 
możliwości wątpienia o jego świętości. Otoczenie 
Janowe nie było jednak dość zorientowane co do 
jego osoby, gdyż niektórzy uważali go nawet za 
Mesjasza. Gdy przeto wpływ P. Jezusa z duia 
na dzień coraz to bardziej wzrastał, wtedy ucznio­
wie Jana Sw. jakby z żalem donieśli mu o tym, 
mówiąc: „Ten, który był z tobą za Jordanem, 
któremuś ty dał świadectwo, oto ten chrzci, 
a wszyscy idą do niego. Jan odezwał się i rzek ł: 
Człowiek nic osiągnąć nie może, jeśli z nieba nie 
będzie mu dane... Nie jestem ja Chrystusem, ale 
byłem tylko posłany przed Nim... On ma wzrasteć, 
ja zaś maleć”. Niebawem znalazł 
się Jan Chrzciciel w więzieniu, a to z powodu swej 
nieustraszonej odwagi, z jaką piętnował był jawny 
nierząd króla Heroda. W więzieniu mieli dostęp

mglistą.

Josfanią •aa
Żałosny wicher jęczy i plącze,
Po szybach brzęczą deszczowe łzy...
Na wieży stary zegar kołacze,
W powietrzu mroźna jesień już drży.

Wicher z drzew zrywa ostatnie liście, 
Gniewnie pomiata ziemię błocistą 
I rzuca, rzuca pożółkłe kiście 
W przepaść nieznaną, ciemną i 

Wysmukłe brzozy jakby pobladły 
Szepcą cichutko o spustoszeniu,
0  wiośnie, lecie, które przepadły...
1 o jesiennym ich otoczeniu.

Gdzie się podziały wiosenne szaty, 
Pełne uroku, pełne zachwytu.
Gdzież się pokryły te barwne kwiaty 
Na polach, łąkach i na gór szczytu. 

To jesień, jesień wszystko zniszczyła, 
Rozlała dżdżyste kropelki mgły...
A ziemię jakby kirem pokryła.
Jesień ukoi, — osuszy łzy...

T. Piotrowiczówna

doń liczni jego uczniowie, którzy byli doń szczerze 
przywiązani, a do osoby i nauki jego odnosili się 
z wielką czcią. Chcąc wówczas uczniów swoich
0 tym upewnić, że w osobie Jezusa zjawił się Od­
kupiciel świata, «wysłał dwóch ze swych uczniów
1 zapytał Go : Czyś Ty jest tym, który ma przyjść,
czy też lanego czekamy ? A Jezus odpowiadając, 
rzekł im : Idźcie i opowiedźeie Janowi, coście
słyszeli i widzieli: Ślepi widzą, chromi chodzą,
trędowaci czystymi się stają, głusi słyszą, umarli 
powstają, ubogim opowiada się Ewangelię, a bło­
gosławiony jest ten, kto o Mnie nie wątpi*. Wi­
dzimy, jak spełnia się zamierzenie Jana Sw. i jego 
przekonanie, że Chrystus ma w oczach ludzi 
wzrastać, jak słońce, które wschodząc, coraz to 
wyżej staje, on jednak ma maleć i znikać, gdyż 
jest tylko posłańcem Pańskim, podobnie jak za­
nika jutrznia, która wschód słońca zwiastuje. 
Uczniowie Janowi, wysłani do Chrystusa, stają się 
naocznymi świadkami, że przez Osobę Chrystusa 
iści się wszystko to, co o Mesjaszu zapowiedzieli 
byli prorocy, że przeto nie kto inny, ale Jezus 
jest tym Mesjaszem.

Po odejściu uczniów Janowych wydał P. Jezus 
świetna o nim świadectwo, wynosząc w nim sta­
łość przekonań, gdyż nie był podobnym do trzci­

ny chwiejącej się od wiatru oraz chwaląc jego 
męskość, gdyż nie należ** do tycb, którzy oblekli 
się w miękkie szaty. Dzięki tym zaletom swego
charakteru sprostał Jan Sw. swojej misji po­
słańca Chrystusowego, zgotował Panu swemu dro­
gę do serc ludzkich. Niech to będzie dla nas bodź­
cem do naśladowania św. Jm aw jego  stałości i nie- 
ugiętości woli, gdy chodzi o chwałę Bożą, zbawienie 
duszy własnej i dusz nam powierzonych.

Znany k lasz to r w S tyrii skonfiskow ali 
h itlerow cy.

Władze hitlerowskie skonfiskowały jeden z 
najbardziej znanych klasztorów austriackich, a to 
klasztor św. Lambreehta w Styrii. Klasztor ten 
jest bardzo bogaty i posiada rozległe dobra.

„Der Westdeutsche Beobachter” mówiąc o tej 
konfiskacie, motywując ją tym, że już za czasów 
reżimu Schuscbnigga „w klasztorze tym ukrywana 
była rzekomo broń dla Ojczyźnianego Frontu”.

Klasztor św, Lambreehta jest fundacją bene­
dyktyńską i sławny jest ze  swej niezwykle cen­
nej biblioteki.

W Czechosłowacji wprowadzono obecni© służbę pracy. Czescy 
członkowie służby pracy składają przysięgę na sztandar.

Przed kilku dniami odbyło się w lasach cieszyńskich polowanie na bażanty, w którym 
udział wziął Prezydent RP pref. Mościcki,

Jeszcze jedno zdjęcie z pogrzebu ofiar strasznego peżaru w Marsylii.

Zwłoki zmarłego Ataturka — dyktatora Kemala Paszy umieszczono po śmierci pod wiel­
kim baldachimem, obok którego przemaszerowały tysiączne rzesze, oddające hołd twórcy

nowoczesnej Turcji.
który spadł na dach w tej chwili przejeżdżającego autobusu. Trzech pasażerów pontosł!

śmierć, szereg innych odniosło rany.



ADgiefefcf minister wojny Horę Bellsha (po prawej) oglądana wystawie »wiedzy w oj sao w ej”
w Londynie modsl haubicy, Premier angielski Chamberlain na dworcu w Paryża podczas swej powitalnej mowy radio 

wej. Po prawej częściowo zasłonięty premier francuski Daladier.

Podatek narodowy w r. 1918-19
w Lidzbarku.

(Dokończenie)
Lewandowski W,, malarz 42 mk, Ptaszyńska Maria 30 mk, 

Barański, organista 10 mk, Wiśniewski Antoni 150 mk, N. N. 
100 mk, Etter Leon 26 mk, Dr Drąźkowski 3C0 mk, Scisłow 
ski, kopiec 150 mk, Smoliński W. 50 mk, Kierski Ant 50 mk, 
Iwankowski Ant. 16 mk, Koszkiewicz M. 12 mk, Wasielewski 
Jan 12 mk, Bielski, krawiec 10 mk, Aakiewiez i dzieci 10 mk, 
Woropierski, Polmański i Dspczywka 7f8 mk, Zakrzewski 
Józef 5 rok, Sadowska Anna 5 rok, Troszczyński Alojzy
5 mk, Grzeszczyk Fr. 50 mk, Kirstein Jan 10 mk, Kirstein 
Feliks 30 mk, Zakrzewski Ant. 15 mk, Sadowski Edw. 12 mk, 
Waleczfeowska, wdowa 5 rak, Stawicki Winc. 10 mk, Muelier 
Leokadia 6 mk, Wacławski Tom. 90 mk, Tyczyński Woje. 
64 mk, Wysocki BoL 20 mk, Podsendek Stan 15 mk, Bart­
kowski Michał 10 mk, Scheffler Julia 5 mk, Gumiński Michał
6 mk, Jare szewski Filip 5 mk, Mroziński Wacław 200 mk, 
Zastawny Frane 24 mk, Malinowski, kupiec 100 mk, Za­
wadzki, blacharz 32 mk, Klonowo 196 mk, Krukowski Ant 
15 mk, Sarg*lski, kowal 20 mk, Weitz Teodor 10 rak, Gąsio- 
rowski Józef 20 mk, Zymowski Józef 10 mk, Lampart Adam 
15 mk, Jabłoński Jan 6 mk, Mosskowski Jan 5 mk, Preiss 
Jan 3 mk, Jaroszewski Ant. 150 mk, Napolski Józef 7 mk, 
Czajkowski Józef 15 mk, Pacuski 50 rak, Dąbrowski, krawiec 
15 mk, DrzymtJski Jan 12 mk, Wysocki M. 12 mk, Stani­
sławski Józef 32 mk, Boiyński otefan 100 mk, Kurkowski 
Fr. 50 mk, Majewski Fr. 20 mk, Kopciewicz Stan. jun, 10 mk, 
Kopciewicz Stan, sen. 20 mir, Kołeckf, 80 m k, 
Kopclewiez Teofil 15 mk, Rolka Ludwik 7 mk, Nadolski Mich. 
24 mk, Zskroczyński Jakób 10 mk, Kilanowski Wład., 3 mk, 
N. N. 160 mk. Janicki Wład, 12 mk, Kubiński Fr. 20 mk, 
Sikorski Jan, szewc 8 mk, Scheffler Ant, 15 mk, Umiński 
Leon 24 mk, Dzimińska Eiźb. 15 mk, Stankiewicz Ant 5 mk, 
Karpiński Ed. 100 mk, Meyer Fr. 200 mk, Jakubowski, zakryst.

10 mk, Weinar Fr. 5 mk, Blank Jul. 15 mk, Ks. Chmleleckl 
30 mk, N. N. 25 mk, Milanowski Walenty 20 mk, Romanow­
ski i Kaczmarski, Kol, Bryńsk 385 mk, Jurkiewiczówna 
Agnieszka 10 ma, Ostrowski Ignacy 2 mk, Witkowski AL 5 mk 
Weitz Jul. z Jamlelnika 10 mk, Dąbrowski, kapit. 10 mk 
Kopański z Jaienia 50 mk, Swiźyński Fr 10 mk, Gajewski 
Jan 15 mk, Gumiński Antoni 10 mk, Stempka Jan 10 mk, 
Rybiński Józef z Jamlelnika 20 mk, Gajewski z Jamieinika 
10 mk, Waśniewski Józefat 20 mk, Moeller Wład. 50 mk, 
Piotrowicz Fr. 4 mk, Sadowski Fr. 4 mk, Rogowski Jan 2 mk, 
Sadowski Wiih. 5 mk, Uzikowskf, budowniczy 20 mk, Wit 
bowski, malarz 5 mk, Tuszyńska Marla 10 mk, Golubski 
Ant. 32 mk, „Młodzież* Lidzbark 100 mk, „Jatrzenka* Lidz­
bark 540 mk, BibrowiczlOO mk, Rostowa 50 mk, Orzechowski 
10 mk, Biernacki, stoi. 8 mk, Kowalski Fr. z Noska 215 mk. 
Razem 8 949 marek. Słownie: osiem tysięcy dziewięć set 
czterdzieści i dziewięć marek. Duplikat u mnie.

Lidzbark, w maju 1919.
Wł. Olszewski.

Warto dzisiaj przyjrzeć się nazwiskom i kwo­
tom, wpłaconym przez poszczególnych podatników. 
Najlepszy to termometr uczuć patriotycznych, bo 
gdy chodzi o kieszeń, to każdy się ogląda i pyta 
a co mi przyniesie jutro? Ale ogół ludności speł­
nił zaszczytnie swój obowiązek, co z tym większym 
uznaniem podkreślić należy, że przecież świadcze­
nia podatkowe dla Niemców nie ustały, a wykony 
wane być musiały do ostatniej chwili. A przecież 
i one nie były małe.

Cześć ci, Ludu Polski, za ofiarną pracę dla 
Polski. Cześć tym, którzy nie lękając się Niem­
ców, sumiennie i z poświęceniem spełnili swój 
patriotyczny obowiązek. X.

Kobietą, która podjęła się kuracji, by utyć, jest żona zna­
nego badacza polarnego Wilkinsa. W jednym z pensjonatów 
w Los Angeios powiększa swą wagę ^rzed wyruszeniem 
z mętem swym w łodzi podwodnej na biegun północny. 
Utycie to jest bezwzględnie potrzebne* jako ochrona przeciw­

ko zimnu.

Prof. dr Kazimierz Żurawski

Katolickie zasady społeczne 
i sposób ich realizacji.

II.
P ro b lem  gospodarczy.

Zycie gospodarcze narodu objawia się awyble 
w następujących czterech fjrmach: 
a) stan (osiadania, b< produkcja, c) podział zysków, 
itd.) ep lżycie produktów. Tak podział własności 
j-k  i też ruch żyda gospodarczego jest w Polsce 
wadliwy. Stan posiadania jest taki, że masy są 
w ogóle bez własności lub mają jej za mało, by 
móc pokryć najistotniejsze potrzeby życiowe. Prócz 
tego brak zorganizowania produkcji prowadzi do 
niesprawiedliwego podziała jej owoców i w osta­
tecznej konsekwencji do słabego udziału mas w 
spożyciu wytworzonych produktów.

Ostatni papieże, a zwłaszcza Leon XIII i Pius 
XI, w najostrzejszych słowach potępiają „proleta- 
ryzm”, tj. stan bez własności. Tak papież Pius XI, 
jak też niemal wszyscy katoliccy socjologowie wi­
dzą w nim źródło nienawiśi i społecznej, która spo­
łeczeństwo dzieli na dwa fronty bojowe. W Polsce 
zjawisko to jest tym greźniejsze z powoda jej są­
siedztwa z Rosją. Komunizm w Rosji przeżywa 
wprawdzie okres swego rozkładu, ale mylą się ci, 
którzy sądrą, że z upadkiem komunizmu rosyj­
skiego komunizm w ogóle zniknie. Komunizm bo­
wiem jako idea kiernnkowa nie jest wytworem ro ­
syjskiego bolszewizmu, ale sięga chronologicznie 
dalej poza czasy Marksa do czasów bardzo od­
ległych. Ale od komunizmu jako idei trzeba od­
różnić komunizm, że tak powiem, «gospodarczy” 
czyli komunizm «praktyczny* albo komunizm «czy­
nu”, który jest niejako «wyznaniem wiary” ludzi 
głodujących i zrozpaczonych. Kto bowiem ntracił 
nadzieję możności zarobkowenia lub zdobycia wła­
sności indywidualnej i prywatnej przy obecnym 
układzie społecznym, ten wyobraża sobie, że bę­
dzie choćby współwłaścicielem przez kolektywizm 
i dlatego walczy o ustrój komunistyczny.

Oto są przyczyny, dla których walka z komu­
nizmem, prowadzona środkami oświaty i kultury, 
nie przynosi pożądanych skutków. Jest to bowiem 
walka na frazesy, gdy powinna być walką na czyny.

Kto zatem zlikwiduje proletaryzm przez uwłaszcze­
nie mas nieposisdających, ten zlikwiduje komunizm. 
Kto sądzi ioaczej, ten ulega fikcji, a jeżeli jest ka­
tolikiem, grzeszy prócz tego przeciw wyrtźnym 
orzeczeniom Stolicy Apostolskiej, zawartym w en­
cyklice „Quadragesimo anno”, aD.vini Radomptoris” 
i w encyklikach Piusa XI do katolików w Hisz­
panii i Meksyku, gdzie niesprawiedliwy układ spo­
łeczny podauy jest jako przyczyna rozwoju socja­
lizmu i komunizmu w tych krajach. Są to wpraw­
dzie uwagi ogólne, raczej założenia niż rozwiązania, 
ale na nich winna się oprzeć katolicka myśl spo­
łeczna i wszystkie siły wytężyć w tym kierunku, 
by urzeczywistnić problem uwłaszczenia proletaria­
tu, tak miejskiego jak i wiejskiego.

Są u nas ludzie, o tyle poważni, że zajmują 
w hierarchii społecznej poważne stanowiska, któ­
rzy dążyli 1 dziś jeszcze dążą inną, łatwiejszą dro­
gą do rozwiązania kwestii proletarymu, a miano­
wicie drogą »emigracji*. Lecz pominąwszy już 
fakt zamknięcia granic przez niektóre państwa, 
które przyjmowały naszą emigrację, musimy sobie 
stanowczo powiedzieć, że w tej wędrówce ludności 
polskiej za Chlebem do obcych krajów tkwi coś, 
co upokarza naszą godność narodową i naraża nas 
niekiedy na stałą utratę najcenniejszego, bo fizycz­
nie najzdrowszego materiału ludzkiego, a ponadto 
jest emigracja tylko czasowym załatwieniem trud­
ności. Jedynym racjonalnym i trwałym rozwiąza­
niem tej kwestii jest zatem zabezpieczenie egzy­
stencji tym n iiionom »zbędnych* ludzi przez roz­
sądną parcelację olbrzymich obszarów, znajdują­
cych się w jednym ręku, przez powiększenie 
obszarów oprawnych terenów dziś jeszczcze nie 
zdatnych do użytkowania, przez rozbudowę prze­
mysłu jeszcze w Polsce bardzo słabego i wreszcie 
przez rozbudowę handlu, znajdującego się przeważ­
nie w obcych rękach. Ten pogląd jest najzupełniej 
zgodny z wyżej wymienionymi encyklikami papie­
skimi, które nam przypominają, że dobra materiał 
ne stworzone są przez Boga ,na u ytek wszystkich 
ludzi” i dlatego też wszystkim ludziom przez 
sprawiedliwv podział mają być przydzielone.

Znajdujemy w tych encyklikach jak najostrzej­
sze potępienie koncentracji własności w ręku 
»garści bogaczy*, a które to koncentracje uniemo­
żliwiają właśnie nabywanie własności przez prole­
taryzm. Z związku z poruszoną sprawą uwłaszcze­

nia pozostaje obecnie bardzo głośna kwestia ży­
dowska. Ma ona bowiem ścisły, powiedziałbym 
nawet przyczynowy związek ze sprawą ustroju wła­
sności, zwłaszcza przemysłowej i handlowej i dla­
tego jest ona w Polsce kwestią społeczną. Z punktu 
widzenia katolickiego rozwiązanie tej kwestii nie 
może się odbywać za pomocą gwałtów, lecz tylko 
na drodze etycznej, np. przez ułatwienie emigracji 
Żydów z Polski i przez systematyczne odżydzanie 
polskiego przemysłu i handlu, bankowości, rol­
nictwa i własności mieszkaniowej.

Rt-forma ustroju własności, której się domaga­
my» sięga głęboko w życie gospodarcze naszego 
kraju, wymaga dużo rozumu, poczucia etycznego 
i rozsądku, by nie spowodowała szkodliwego dla 
państwa wstrząsu. A jednak przeprowadzona być 
musi, ale nie w jednym roku, a nawet dziesięć 
lat jest za mało do rozsądnego i skutecznego jej 
rozwiązania. Historia uczy, że tak wielkie procesy 
w strukturze gospodarczej, jak »przewłaszczenie 
grupowe”, dokonują się powoli i na przestrzeni 
dłuższego okresu czasu; pośpiech nleumiarkowany 
byłby tutaj bardzo szkodliwy.

Przy rozwiązaniu właśnie tej kwestii napoty­
kamy na największą bodaj trudność, streszczającą 
się w pytaniu: «Skąd wziąć środki finansowe na 
przeprowadzenie tych reform?” Mianowicie skąd 
ma wziąć robotnik pieniądze na wykao roli. Na 
to pytanie daje nam odpowiedź Plus XI we wspo­
mnianej encyklice : „Z oszczędności”, powiada pa­
pież. Jak to? Robotnik łle opłacany ma robić 
oszczędności na zakup ziemi ? Cbyba odpowiedź 
papieża jest w tym wypadku nierealna. A jednak 
jest ona realna. Papież bowiem, wskazując na 
oszczędność warstw robotniczych jako na drugie 
obok skarbu państwa źródło, mające dostarczyć 
pieniędzy do przeprowadzenia reformy ustroju 
własności, miał na myśli jeszcze jedną reformę, 
reformę zysku z przedsięb. czyli reformę dochodu 
społecznego. Wyraźnie bowiem mówi o płacy ro­
botnika, która ma być nie tylko wystarczającą 
na pokrycie najelementarniejszych jego potrzeb 
życiowych, ale która swoją wysokością ma mu 
umożliwić oszczędzanie pieniędzy na zdobycie 
własności. Reforma płac robotniczych dokonałaby 
się zatem kosztem zmniejszenia zysku przedsię­
biorcy i procentu od kapitału finansowego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Francuz, w środku Niemiec.

Jakie majątki zagranicą
są  w olne  od obow iązku  zg ło szen ia?
W związku z rozporządzeniem ministra skarbu 

z 7 listopada br., ustalającym obowiązek zgłoszę* 
nia Bankowi Polskiemu posiadanego zagranicą mie­
nia, powstał szereg wątpliwości — zwłaszcza wśród 
tych (tak licznych) obywateli polskich, którzy stra­
cili swe mienie w Rosji. Wobec tego duże zna­
czenie ma wyjaśnienie, uddelone w tych sprawach 
przez Komisję Dewizową, która postanawia, co na­
stępuje : *

1. Wobec zgłoszenia w Banku Polskim przez 
Związek Obrony mienia Polaków poszkodowanych 
przez wojnę i rewolucję mienia ooywateli pol­
skich, posiadanego na terytorium ZSRR, które to 
zgłoszenie jest równoznaczne ze zgłoszeniami in­
dywidualnymi, ponowne zgłoszenia przez poszcze­
gólne osoby posiadanego w Rosji mienia (nieru- 
chomoś< i oraz wszelkich należności) jest zbędne.

2. Osoby, posiadające należności u osób fi­
zycznych i prawnych, mających za mieszkania lub

siedzibę w Niemczech (w granicach sprzed i l  mar­
ca 1938 r.), z tytułu wierzytelności waloryzacyj 
nych, które podlegają rozliczeniu w sposób, usta 
lony w porozumieniu polsko niemieckim z dnia 
17 października 1936 r. (Dz. Ustaw R.P. nr 1. 37 r., 
poz. 3), są zwolnione od obowiązku zgłaszania tych 
należności Bankowi Polskiemu.

3. E reporterzy są zwolnieni od obowiązku 
zgłaszania Bankowi Polskiemu należności od za 
granicy również z tytułu eksportu towarów, wy­
wiezionych w ramach układów rozrachunkowych, 
w takiej wysokości, jaka została określona w świa­
dectwach rozrachunkowych. To samo dotyczy 
kosztów ubocznych, związanych z takim ekspor­
tem, o ile ich zapłata ma nastąpić w drodze roz­
rachunku.

P rzy śp ie szen ie  w ykupu firm  żydow skich. 
Żydzi m uszą zw rócić potyczki h ipoteczne. 

Berlin. Ostatnie dzienniki zapowiadają przy­
śpieszenie akcji wywłaszczenia sklepów żydow-

< h.
Celem zachęcenia kaplectwa niemieckiego do 

udziału w tej akcji uruchamia się znaczne kredy­
ty o szczególaie niskim ooroceatowaniu. Prz^jets 
zo stała zasada, że przy wykupie przedsiębiorstw 
i szlepów żydowskich nabywcy płacą tylko war­
tość towaru względnie maszyn, natomiast nie 
uwzględnia się zupełnie faktu popularności danej 
firmy i zasięgu jej klienteli.

Z uwagi na zniszczenie towaru podczas de­
wastowania sklepów żydowskich większość firm 
żydowskich będzie mogła być nabyta za csnę, od- 
wlad8jącą tylko w nieznacznej części ich fabrycz­
nej wartf śei.

Przyśpieszenie tempa wykupu firm żydowskich 
powstaje w związku z ożywionym i zyskownym 
bardzo w Niemczech ruchem przedś wiątecznym.

Krążą również pogłoski, że w najbliższym cza- * 
sie wypowiedziane zostaną Żydom kredyty banko­
we i pożyczki hipoteczne.

Parowiec „Acwiworld* (15 tya. tonnl zerwał się z kotwicy podczas burzy w porcie 
Beach i wpadł na mniejsze statki, niszcząc 25 jachtów, w tym 3 motorowe. Long Hadłnb hydroplanu fr m-nskiego, ooecole montowanego, który będzie stanowił jeden' 

z okazów na przyszłej paiysklej wystawie lotniczej.
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(Ciąg dalszy).
Zbliżył się spiesznie i podał jej list podniesio­

ny z ziemi. Ich spojrzenia skrzyżowały się wza 
jemnie! Amerykanka usiłowała się uśmiechnąć, 
ale przez to łzy tylko obficiej popłynęły z jej oczu.

— Miss Edyto! — odezwał się wzruszony 
Franciszek! — masz jakieś zmartwienie, a twoi 
przyjaciele nic o tym nie wiedzą.

Moi przyjaciele! — powtórzyła z mimo­
wolną goryczą dziewczyna. — Moi przyjaciele! 
Alboż ja mam jakich przyjaciół na tym świecie? 
— I nim jeszcze Franciszek zdołał się odezwać, 
mówiła dalej z boleścią:

— Proszę mi darować, panie Ostltz, że w ten 
sposób odzywam się o przyjaciołach — ale skąd 
że mogłabym mieć inne przekonanie ? Sądziłam 
dotąd, że posiadam przyjaciół w Londynie, a tym 
czasem ten mały kawałek papieru przekonał mnie, 
że nie mam już ani jednej przychylnej duszy, że 
jestem zupełną sierotą — pozostawioną samej so­
bie na Bożym świeeie.

Po tych słowach odwróciła zapłakaną twa­
rzyczkę, podczas gdy Franciszek z głębokim 
współczuciem odezwał się znowu :

A więc odebrałaś pani z domu jakąś przy­

krą^ wiadomość ? Czy nie mogłabyś ml powie­
rzyć swojego zmartwienia ?

Edyta uśmiechnęła się, dziękując mu spojrze­
niem, podczas gdy jej usta wyszeptały nieśmiało : 

— Dzięki! Tysiączne dzięki! Ale ja tylko sa­
ma mogę sobie poradzić w tym nieszczęściu. Mó­
wisz pan o złych wiadomościach otrzymanych z 
domu; ależ ja na całym świecie nie posiadam naj­
mniejszego kąta, który mogłabym nazwać swoim 
domem. O tak, jestem najzupełniejszą sierotą, po­
zbawioną wszelkiej opieki.

—- Ale dopóki ja żyję, nie będziesz pani mo­
gła powiedzieć, że nie posiadasz przyjaciela I — 
zaawołał z zapałem.

E iyta podała mu rękę w milczeniu, on zaś 
zatrzymawszy ją w swej męskiej dłoni, jak 
gdyby dla potwierdzenia przyjacielskiego przy­
mierza, przemówił proszącym głosem :

Wszakże pomiędzy przyjaciółmi powinna 
panować zupełna otwartość, pomiędzy nami zaś 
istnieje dotąd coś takiego, czego sam zrozumieć 
nie mogę i co roi tylko ty, E iyto, możesz wytło- 
m aczyć. Powiedz mi więc, czy mogę o to za­
pytać ?

Oczy miss Frinksley dały pozwolenie.
= ~  Jak.koIwie* przy naszym spotkaniu w obecno­
ści Pauli nie chciałaś się przyznać do mojej zna­
jomości, jestem przekonany, żeś nie zapomniała

miejsca, w którym nastąpiło pierwsze nasze po­
znanie. Wracałaś wtedy prosto z Nowego Orleanu 
i nie wstępowałaś wcale do Londynu, który poda­
jesz jako miejsce swego urodzenia. Czy nie zech­
cesz mi wyjaśnić tego zboczenia od prawdy ?

— O! i owszem, — odrzekła. — Nie skła­
małam bynajmniej, utrzymując, że Londyn jest 
moim miejscem rodzinnym, bo w nim przyszłam 
na świat i przepędziłam pierwsze łata dzieciństwa. 
Później dopiero rodzice moi przenieśli się do Ame­
ryki i tam... umarli. N.e wiedząc, gdzie się obró­
cić w osieroceniu, udałam się do moich najbliż­
szy h krewnych w Londynie, którzy, uważając 
mnie za niepotrzebny ciężar, odesłali do jednego 
z dalszych kuzynów, pana Bergmansa. Ten uży­
czył ml chętnie schronienia aa parę tygodni pod 
swoim dachem i sam ml się wystarał o miejsce, 
zapewniając utrzymanie przynajmniej ds pewien 
czas. Jestem mu nieskończenie wdzięczną za to, 
że mnie umieścił w tutejszym zam ku; chętnie 
zgodziłam się, ażeby nie wspominać nikomu, że 
przybywam z Ameryki, ponieważ Ameryka tu 
wzbudza podobno jakieś niemiłe wspomnienia. Do­
wiedziawszy się następnie rozmaitych szczegółów, 
byłam zadowolona, że bez uszczerbku prawdy 
dotrzymałam danego przyrzeczenia. A teraz, czy 
mój przyjaciel czuje się zadowolonym ? — dodała 
z czarującym uśmiechem. (C. d. n.)



Jako środek leczniczy przeciwko epidemii paraliżu dziecięcego stosuje się obecnie coraz 
częściej t. zw. »żelazne płuca*. W Londynie jest jat lo takich aparatów różnego typu 

Po lewej aparat, w który wkłada się całego chorego, po prawej mniejszy aparat, 
ostatnio częściej używany w Australii. .

Pomoc zimowa. 6

Ze względu na wprowadzenie we Francji planu finansowego, przewidującego nowe po 
datki. Paryżanka — właścicielka suta, dla rezerwy zaopatruje się przedtem w materiał pędny*

Wokół głucbo^smutno srodze,
S?umi, szumi wiatr od wschodu,
Tam się błąka dziecko w drodze, 
Woła, płacze — czyżby z głodu?

Mroźae słońce śle promienie, 
Dziecku płyną sine łzy,
Czyż ubrane w złe odzienie,
Za tak ciężko wzdycha, drży ? 

A tu zima ostra, sroga,
W dziwnej czai się postaci,
Ze przechodzi strach i trwoga,
Naszych wielu biednych braci !

Więc nie zwlekaj ani chwilę,
Na pradziadów pomnij wiarę, 
Uczyń, co w Twej mocy, sile. 
Na Pomoc Zimową złóż ofiarę!

W I A D O M O Ś C I
Sprawozdanie z V Tygodnia Szkoły  

Powszechnej.
Brodnica. Podaję do wiadomości wyniki akcji „V Ty* 

godnia Szkoły Powszechnej na terenie Brodnicy i powiatu 
brodnickiego, które przedstawiają się następująco :

ze sprzedaży nalepek na okna 619,10 zł
z imprez dochodowych 241,00 zł
ze zbiórki ulicznej 526,03 zł
ze zbiórki w lokalach publicznych 866,98 zł
z Innych źródeł (zbió/ka dom ow a)______ 841,67 zł

Razem 2.993,72 zł
Wydatki na organizację „Tygodnia* 17,40 zł
Czysty dochód „Tygodnia” wynosi 2.976,32 zł
z czego w mieście Brodnicy 1.168,67 zł

Równocześnie wyrażam gorące podziękowanie wszystkim 
Paniom i Panom oraz całemu Nauczycielstwu, którzy swym 
trudem przyczynili się do zorganizowania akcji «Tygodnia*, 
a wszystkim ofiarodawcom za ich hojne datki na cele budo 
wy szkół powszechnych, składam serdeczne podziękowanie 
„Bóg zapłać”. Prezez Obwód' K. P. op. B. P. S. P.

( -  ) Karol Ziarno, insp. szkolny

P ośw ięcen ie  sztandaru drnźyny harcerskiej.
Iłow o. Dnia 13 listodada br. odbyło się w Iłowie uro 

czyste poświęcenie sztandaru drużyny harcerskiej, pozosta­
jącej pod opieką miejscowego koła Rodziny Kolejowej. Dla 
uczestniczenia w tej uroczystości przybyły drużyny kolejo­
we z Jabłonowa, Kowalewa, Grudziądza, Działdowa i Bro­
dnicy. Na zbiórkę przed dworcem kolejowym zgromadziło 
się 280 harcerek i harcerzy, nie licząc miejscowych organl- 
zacyj szkolnych, kolejowych, Straży Pożarnej i Towarzystwa 
Gimn. „Sokół”. O godz. 9,45 nastąpił wymarsz z orkiestrą 
harcerską na czele wraz z 16 pocztami sztandarowymi do 
kościoła Najśw. Marii Panny. Mszę św. celebrował ks. wi­
kary Bistram. Po nabożeństwie dokonano aktu poświęce­
nia sztandaru. Następnie oddziały harcerskie oraz
stowarzyszenia miejscowe defilowały przed władzami Rodzi­
ny Kolejowej, przedstawicielami Związku Harcerstwa Pol­
skiego oraz rodzicami chrzestnymi i licznie zebraną pu­
blicznością.

W sali kasyna kolejowego podjęła Sekcja Harcerska 
przedstswłcieli władz i społeczeństwa tudzież rodziców 
chrzestnych i harcerzy — żołnierskim obiadem. W czasie 
obiadu wygłosił p. dr. Barganowski, prezes Koła Rodziny 
Kolejowej przemówienie powitalne. Następnie p. Przy­
byszewski, przewodniczący Sekcji Harcerskiej złożył szcze­
gółowe sprawozdanie z dotychczasowej działalności, z kolei 
b, hufcowy p. Chamski zilaatrował w swym przemówienia 
genezę powstania drużyny harcerskiej na terenie Iłowa, 
podkreślając ofiarność i ścisłą współpracę miejscowego spo­
łeczeństwa kolejowego z władzami harcerskimi. Dziedzic 
Milewski, b. dyrektor Cukrowni przemówił w imienia oko­
licznych ziemian, życząc kolejowej drużynie oraz Sekcji Har* 
carskiej jak najdalej sięgającego szczęścia w rozwoju idei 
harcerskiej na terenie Iłowa. Z kolei hufcowy miejscowej 
Komendy złożył solenne przyrzeczenie, iż nadal stać będzie 
na straży rozwoju placówki harceskiej, która za poparciem 
Rodziny Kolejowej, mogła się należycie rozwinąć i zająć 
pierwsze miejsce w hufcu. Na zakończenie przemówił p. Jó­
zef Mielcarek, zast. przewodniczącego Sekcji Harcerskiej przy 
Zarządzie Okręgu Pomorskiego, dziękując za słowa! uznania, 
wypowiedziane pod adresem Rodziny Kolejowej oraz złożył 
członkom miejscowego Zarządu Koła ,RK*, Władzom Har* 
carskim oraz Rodzicom Chrzestnym, serdeczne podziękowa­
nia za dotychczasową bezinteresowną pracę w dziedzinie 
harcerskiej. W imienia prezesa Zarządu Okręgu Rodziny 
Kolejowej, p. mgr Wład. Batyckiego, złożył zebranym życze­
nia dalszej owocnej pracy nad zrzeszeniem wszystkich dzieci

pracowników kolejowych w szeregach Związku Harcerstwa 
Polskiego oraz miejscowego społeczeństwa kolejowego w 
Sekcji Harcerskiej przy Rodzinie Kolejowej.

Po obiedzie, w czasie którym przygrywała orkiestra 125 
Pom. Drożyny Harcerzy z Grudziądza — odbyły się pokazy 
harcerskie poszczególnych drużyn oraz przedstawienie ama­
torskie pt. „Aktor bez zajęcia”.

„Młot pod koroną” wskazuje, że towar jest czyBto polski.

Zw iązek Obrony Przem yślu P olsk iego  
apeluje do Kuplectwa

Zbliża się termin Tygodnia Propagandy Prze­
mysłu, Handlu i Rzemiosła Polskiego, który od­
będzie się w dniach od 4—11 grudnia. Niechże 
więc w tym czasie okna wystawowe składów będą 
ubrane rdzennie polskimi wyrobami. Musimy 
przecież pokazać, że rdzenni Polacy są narodem 
dynamicznym i twórczym.

Związek Obrony Przemysłu Polskiego jako 
organizacja należąca do Komitetu, który przepro­
wadza Tydzień Prcpigsndy Przemysłu, Handlu 
i Rzemiosła Polskiego, zwraca się do całego Ku- 
piectwa polskiego z prośbą, o zamawianie na okres 
Tygodnia Propagandy od 4—11 grudnia dla deko- 
racjt okien, w pierwszym rzędzie wyrobów, pocho­
dzących od firm polskich, znakujących swe towary 
M iotem  Pod K oroną.

Celem Tygodnia Propagandy jest bowiem je* 
ś dnej strony pokazanie całego dorobku naszej wła* 
j snej wytwórczości, a z drugiej strony poparcie 
j polskich placówek wytwórczych używających już 
j znaku Młota Pod Koroną, jako jedynej prawdzi- 
j wej gwarancji polskości towaru.

Związek Obrony Przem yślu Polsk iego, 
Poznań, ul. R zeczypospolitej 1, chętnie wska­
że zainteresow anym , które firm y już przy­
stąpiły do znakowania.

ą ą C I K  K A O I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie.

S ob ota , 3 XII. 6.30 Audycja poranna. 11.00 And, dla 
szkół. 11.25 Płyty. 12.03 Aud. południowa. 15.00 Słuch, dla 
dzieci — W królestwie św. Barbary, 15 30 Muzyka obiadowa 
z Poznania. 1630 Hymnika seraficka — aud. muz. słowna.
17.00 Nabożeństwo z Kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Górze 
w Częstochowie. 18.00 Aud. dla wsi. 18 30 Aud. dla Polaków 
z zagranicy. 1915 Koncert ork. Szkoły Więziennictwa. 19.50 
Melodie węgierskie — and. muz. 21,00 Humor i muzyka — 
koncert roz rywkowy. 23.15 Muzyka tan. z płyt.

N iedziela , 4 X II. 7.15 Audycja poranna. 9.15 W dniu 
Św. Barbary — region, transm. z Tarnowskich Gór. 11.45 
Aktualności w programach radiów. 12.03 Poranek symf. 
z Torunia. 18.00 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego. 13.15 W 
święto górnika — muzyka obiadowa z Katowic. 14.40 Wszy­
stkiego po trochu — aud. dla dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 
16.15 Potęga promieni — słuch. 17.00 Recital fortep. 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19 30 Słynni wirtuozi kon­
cert z płyt. 21.20 Ida Łoslówna demonstruje nowy instru­
ment muzyczny. 21.40 Śląska pozytywka — wesoła aud. 
22.10 Polska muzyka popularna. 22.45 Gniazdo rodzinne J. 
Piłsudskiego — recytacja.

P o n ied z ia łek , 5 X II. 6.30 Audycja poranna, 8.10 Tr. 
z Powiewiórki: reportaż i nabożeństwo z kościoła, gdzie był 
ochrzcony J. Piłsudski. 11.00 Aud. dla szkół. 12.03 Aud. 
południowa. 13.00 And. dla kupców 1 rzemieślników. 13.30 
Chopin — aud. dla gimnazjów. 15.00 Urodzony w niewoli, 
okuty w powiciu — aud, dla młodzieży. ,15.30 Muzyka obia­
dowa, 16.35 Miniatury kwartetowe — muzyka polska — 
koncert. 17.20 W dniu urodzin J. Piłsudskiego. 18.00 Aud. 
dla wsi, 18.30 Szlakiem marsz. Piłsudskiego — aud. muz.
19.00 Aud. żołnierska. 19.30 Koncert popularny muzyki pol­
skiej. 21.00 Koncert Grace Moore, primadonny opery nowo­
jorskiej — tr. z Filharmonii.

^ r e g r a s  P e lik te g e  Redl« S. A. le sg le ftm a  
P e n e n k a  t  l o r o a l u .

FaU 804,3 m. 988 Ke. 16—24 Kw.
Sobota, 3 XII. 7 15, 10.00, 13.00 Płyty. 11,25 Koncert 

skrzypc. 13.50 Wiad. z Pomorza. 18.00 Nieśncść kur w zimie 
— pog. rolo. 18.10 Inwestycje gospodarcze Inowrocławia — 
odczyt. 18.25 Wied. sport z Pomorza. 22.55 Aktualności.

N iedziela , 4 XII 8.45 Aud. gdańska a) Rozmowa z Bro­
nisławem Budzyńskim — prez. zarz. gł. Gminy Polskiej Zw. 
Polaków w Gdańsku, b) Chóry szkolne PMS w Gdańska. 
11,15 Płyty. 12,03 Poranek sjmf.: wykonawcy ork. symf. 
pom tow. muz. i skrzypce. 13.C5 15-lecie Tow. Przyjaciół 
Nauki i Sztuki w Gdańsku — fel. z Gdyni. 14.40 Literatura 
dla wszystkich — fragm. z „Ziemi ebiecanej*. 14.55 Gra ork. 
grudziądzkiego pp. 19 30 Zespół salon. Tow. Muz. w Bydgo­
szczy (ze studia w Bydgoszczy). 20.10 Wiad. sport, z Pomorza.

P on ied zia łek , 5 XII. 8.00, 10.00, 11.15 Płyty. 14.00
Wiad z Pomorza. 18,00 Pogad. aktualna. 18.10 Mazurki 
skrzypc, 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 22.00 Rozmowa ze 
statkami i okrętami. 22.30 Przedziwne drogi miłości — aud. 
lit,* muz.

Poza tym transmiaje % Innych polskich atacyj.

U rzędow e spraw ozdanie targow ej K om isji 
w Poznaniu.

* dnia 29. 11. 1938 r.
K r o w y

Wytuczone pełnomięsiste . . . .  70— 78
Tuczone mięsiste . . . .  50— 58
Nietuczone dobrze odżywione . . . 40— 46
Miernie odżywione . . . .  20— 28

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  66— 74
Tuczone mięsiste . . . . .  50— 60
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 44— 48
Miernie odżywione . . . .  36— 40

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  36— 40

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . . 76— 84
Tuczone cielęta . . . . .  66— 74
Dobrze odżywione . . . . .  54— 64
Miernie odżywione . . . .  42— 50

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 64— 70
Tuczone starsze skopy i maciorki 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej 
Maciory 1 późne kastraty.

mmmmmm

wagi
wagi
wagi

50— 62

ICO—104 
94— 98 
90— 92 
80— 88

kuk
Z A G A L O PO W A Ł STJ9

Proszą pana, te nai wno opowiastka m,o$f 
zachować dla kogoś głupszego odo mnie, A-H 

znajdzie go pan w e&Zya*

W TEATRZE
piekielnie nudna. Gość wyji 

zatrzymuje go kontroi
j!eet 
drzwiach

Sztuka 
phodzi, W 
!er.

— Pan będzie łazika w wziąć przepustką 
k> inaczej me będę mógł wpuścić go z po- 
rrolem.

— Nie zamierzam wracać.
— To proszę przepustkę dać komukol­

wiek.
Nie u i m i  flągbittty,


